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Adres Redakcyi i Administracyi: Ł o w i c z, Warsz. gub. 

Rękopisów niezastrzeżonych redakcja nie zwraca. 

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: na Nowym Rynku Zakład felczerski W-go J. Komara, w Głownie W-ny Kozłowski kasjer 
w Sochaczewie sldad Apteczny W-go Pawłowskiego, W Skierniewicach księgarnia W-go Zielińskiego, w Żychlinie skład 

Apteczny W-go Przeździeckiego, w Kutnie księgarnia W-go Porowskiego, w Pniewie W-ny Z. Flaczyński. 

frrzędzalnia lnu 9'r. 9Jalcera 
w LOWleztJ. 

Przyjmuje len i pakuły do przędzenia w ciągu całego roku. 
z powodu bardzo dużych zapasów przędzy przygotowanej latem, zamienia się także len i pakuły na przędzę .. 
Przyjąwszy większą ilość robotników, oraz zwiększywszy ilość godzin pracy, przędzenie uskuteczniać będę 

w krótkim czasie bez długich zwłok. 
Polecam również moje ulepszone warsztaty snow?l'e i przyrządy tkackie. 

~~t4 Płochy i niciennice po cenach zniżonych. ~*~ ~ 324-3-3 

K A L E N D A R Z. 

t Pzątek Suchy dz. Eustachiusza M.*) 
i Sobota Suchy dz. Mateusza Apost. 
Niedzielq, Ładysława z Giel., Tomasza B. W. 
Poniedziałek Tekli P. M. 
Wtorek N. M. P. od wykupu niewolników. 
Środa Firmina B. W. 
Czwartek Cypryana i Justyny P. M. m. 

*) Św. Estachjusz z towarzyszami, męczenni
cy. Poniósł on męczeństwo w Rrzymie, za cza
sów Adryana Cesarza, pospołu z małżonką swoją 
Teopistą i owoma synaini Agapem i Teopistem. 
Dźytamy w starodawnych Sakramentarzach mo
dlitwę na dzień św. Eustachjusza, z której dowia
dujemy się, iz wielką miłość miał ku ubogim, i ze 
rozdał im dobra swoje. niedługo przed umęcze
niem. Święci wyznawcy oddalli zwierzętom dra
pidnym na pozarcie, lecz za Bozą pomocą bynaj
mniej od nich nie obrazeni u rozpalonego do czer
wości miedzianego wołu wsadzeni męczeństwa 
dokonali. Ciało Eusfachjusza złozono w kościele 
zbudowanym w Rzymie, pod jego wezwaniem. 
Opactwo św. Dyonizjusza pod Paryżem, posia
dało znaczną część relikwij tego świętego. 

X * **. 

Władysław Syrok~mla. 
(Ludwil{ KOlldratowicz). 

W 5 o - tą r o c z 1l i c fi i e g o z g o IZ U. 

Dziwnym się wydać musi, że lirnik li
tewski, którego pieśni zyskały tak wielkie 
i serdeczne uznanie-tak malo jest znany 
szerokim warstwom społeczetistwa na
szego. 

Ludwil< Kondratowicz (herbu Syroko
mla) urodził się 29 września 1823 roku, 

we wsi Smolkowie w gub. Mińskiej pow. Czytać się nauczy! na "Złotym olta
Bobrujskim. Wyszedł on z tej samej, co rzyku", co dowodzi, że nawet nie było w 
Mickiewicz rzeszy drobnoziemiańskiej i domu odpowiedniego elementarza. Szko
jak wieszcz litewski z pokolenia, które się ły kończył w Nowogródku, - doszedł do 
już wzniosło na pewiell stopień inteligien- klasy V-ej, gdyż wyższej nie było, po 
cji. Co do rodziców Ludwika, ani ich sta- ukończeniu tejże, z powodu szczupłych 
nowisko towarzyskie nie byto zbyt wyso- środków i niemożności wyjazdu gdziein
kie, ani zamożność zbyt Wielka. dziej, ojciec umieścił go w biurze zarządu 

Aleksander Kondratowicz (ojciec) da- administracji dóbr Radziwillowskich w Nie
wniej komornik czyli gieometra w chwili śWieżu i tu młodzieniec chciWy Wiedzy ca
przyjścia na świat Ludwika jadł razowy remi nocami czytywał co mu W rękę wpa
chleb ubogif'.go dzierżawcy, a po wielole- dlo, obcując jednocześnie z ludźmi inte
tniej tułaczce z miejsca na miejsce, zy- ligientnemi, kształcił się sam ustawicznie. 
skał tyle, że "gdzieś daleko od Niemna W tym czasie też zaczęły się pojawiać 
wybrzeży wziął starą chatę i gruntu pól- drobne utwory, przeważnie satyryczne. 
wlóczę", musiał własną ręką pług prowa- OżeniWSZy się w 21 roku życia wziął w 
dzić. dzierżawę Wioskę "Załucze". Jakie były 

Kłania się i zabiega o łaski urzędników dostatki W domku Zaluczańskim śWiadczy 
zarządu Dóbr poradziwillowskich w Nie-j fakt, że samowar ukazywał się u pana po
świeżu, by młodego Ludwika na pisarczy- sesora od Wielkiego śWięta, a że dzierża
ka wzięto. wę trzeba było płacić, że na niwach pias-

Ani pochodzenie, ani otoczenIe domo- czystych po Większej części nieurodzaj, 
we nie pozostały bez wpływu na ksztatto- że poeta, jak sam wyznaje, gospodarstwa 
wanie się uczuć i wyobrażeń LudWika. nie lubił, a Większą część czasu poświę
Już od najWcześniej~zych lat poezja jego cal zajęciom literackim, nic więc dziwne
rozwijała się w kierunku umiarkowanego go, że środki nie wystarczały na powię
demokratyzmu ziemiańskiego. Późniejsze kszoną rodzinę, stąd też i jego prace szwa n
życie spotęgowało w Syrokomli poczucie kować musialy, gdy trzeba było ciągle 
braterstwa ze skromnym mieszkańcem za- myśleć o chlebie powszednim. 
ścianka, .życie to. ~prawiło, .że. pomimo W roku 1844 pieśniarz rzucił na pa
wrodzone) lagodnoscl usp?sobtema, poeta pier pierwszą gawędę swoją "Pocztyljon"
~zadk~ pow~trzymywal ~tę .od sarka~mu przychylna ocena ucieszyła niezmiernie 
tlekroc oko Jego przenosIło Slę z ubogIego młodego poetę i wzbudzila ufność we wła
dworku do wsp~n.ialej. siedziby ma~nata. sne siły. 

W domu rodzlcteI~ktm rzucono W sel:- Treść tej gawędy następująca: 
ce przyszłego poety pterwsze zarody relt- . 
gijności, nie tej egzaltowanej, lecz tej sta- "Tu piją i gwarzą, ty jeden w tej wrzawie 
łej towarzyszki życia, do której się czlo- Wyglądasz jak jeniec w niewoli, 
Wiek ucieka w niedoli i zkąd czerpie Weź czarkę i lulkę, siądź tutaj na łaWie 
odwagę i siłę do walki z ciężką swą dolą. I pOWiedz, co ciebie tak boli? 
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Ni dzwonek, ni trąbka, ni krasne dziew- Zwróci/e m już konia, lecz jak gdyby zda się konfraternji Kupieckiej W ŁoWiczu; służył 
do uczt konfraterskich, bratiną zwany, że 
n~. do~ód braterstwa wszyscy uczestnicy 
plll z Jednego tego puhara. Tejże Archi
konfratprnji kupieckiej pt-eczęć srebrna 
z r. 1607 i 'Znak- "Cecha"-oznaka cech
mistrza, cynowa, z łańcuchem, z r. 1702, 
ozdobiona artystycznym grawirem: napisy, 
herby2) i emblemata kupieckie (Rzadkość, 
wysokiej wartości). Portret Krzysztofa 
Szembeka Prymasa, Arcyb. Gnieźnieńskie
go. (Um. r. 1748 w zamku łOWickim, po
chowany pod Kolegjatą, a serce jego w mu
rowane. w ścianę za b. ołtarzem w lewej 
bocznej nawie kościoła X. X. Pijarów4) 

mąż uczony, biskup śWiątobliwy, lubo upo
saże~ia arcybiskupiego bogatego, zawsze 
ubogi, dobroczyńca biednych, przyjaciel 
ludu Wiejskiego). Następnie: starożytne 
wagi, ważki do złota i różności. Skrzynia 
żelHzna (skarbiec)3) ze sztucznym pod 
wiekiem zamkiem: jednym kluczem na 
24 rygle zamykająca się i jeszcze na 2 

Nie mogą rozegnać twej nudy, [częta Ktoś szepnął: a tobież co po tern, 
Dwa lata tu żyjesz, i nikt nie pamięta Ot lepiej godzinkę zyskawszy na czasie 
Ażebyś był wesół jak wprzódy. Odwiedzisz swą dziewę z powrotem. 
Ol bo też m~ ciężko i smutno mi wszędzie, Strach serce ogarnął zaledwiem mógł dy-
Niemilo na śWiecie, niemiło, Pot zamarzł kroplami nad czołem [szeć 
Daj czarkę, przy czarce odważniej mi jam ~ tr~bkę uder~ył, by jęków niesłyszeć! 
Posłuchaj co mi się zdarzyło: [będzie I dalej siwego zaCiąłem. 
" . Wracałem o świcie trzy wiorsty od domu 

Gdym przystał n,a P?cztę, z~yt Jeszczem był Strach znowu ogarnąl mnie skryty 
L~cz dusza .dośc miała swej mocy [młody A serce mi w piersi szepcząc pokryjomu 
N~e znało ~I~ ~tedy :vygody, swobody Stukało jak dzwonek rozbity. 
N le było m ~wlęta, m nocy. Przy słupie koń czmychnął zjpżyła ~ię grzy-
Od ranka do zmroku, od zmroku do ranka W bok drogi pod pładlią powi~wną rwa 
Wozilem pakiety i pany, Pod warstwą sumiotu kobieta nieżywa 
Dostałem zlotówkę ol wtedy' hułanka, Skostniała i zimna jak drewno. 
Wesoły i syt i pijany. Strzepnąłem płat śniegu na białej jej 

Zwodziłem dziewczęta, skarbiłem przy ja
Z pisarzem, jak z równym i kwita [ciół, 
I konie mnie znały: gdym gWizdnął, ~dym 
Rwą moje siwaki z kopyta! [zaciął, 

.Wesoło wieźć pocztę! zatrąbię na moście 
Tu kogoś się spędzi, tam spotka, 
Tu wiozę panicza, tam młode jejmoście, 
O! wtedy pewniutka dwuzlotka. 
Lecz serce me jednej oddałem dziewczynie, 
Mieszkała w wioseczce o milę, 
Bywało z powrotem nigdy się nie minie 
Choć krótką przepędzić z nią chwilę. 
Raz budzi mnie pisarz w północnej coś 
Budzę się natychmiast, przychodzę, [porze 
A była to zima, mróz tęgi na dworze 
ZaWieja, sumioty na drodze. 
-"Powieziesz sztafetę"-oj! licho przy
Tak sobie odchodząc mruczałem, [Wiodło 
Za konia, za trąbkę, za pakiet, za siodlo 
I w moment puściłem się cwalem. 
A tutaj mróz tęgi, zawieja i l iemno, 
A przytem okrutne bezdroże 
Dwa słupy wiorstowe mignęly przedemną, 
Podjeżdżam pod trzeci-o Boże!... 
W śród Wich ru pośWistów,głosz placzem zmię
W bok drogi gdzieś żąda pomocy, [szany 
Myśl pierwsza: pomogę!-ktoś pewno zblą
Brnie w śniegu i zginie Wśród nocy. [kany 

8) 
JANUSZ PELh.A. 

Ol młodzi... młodzi I 
p o W I E S C. 

II. 

Sędzia uderzył powtórnie w dzwonek. 
- Wprowadź Michała Jazdę, powożą

cego dorożką. 
Jan Pchała zadrżał i pobladl, zwrócił 

się ku Berdyczowi, jakby mu chciał coś 
szepnąć, lecz ten ostatni udał, iż nie wi
dzi tego manewru. Mimo to, do uszu 
Berdycza doszty wyrazy: 

- Milcz--bo :zginieSZ! 
Zaniepokojenie Pchały, ni p 'lSzło jed

nak, bacznego oka sęuz i o \Vskiego, dojrzał 
on rucą Pchały. 

- Zadnych szeptów! stać spokojnie 
Pchała. 

Tymczasem wprowadzano młodego 
czlowieka w uniformie dorożkarskim. 

- Zbliż się! Nazywasz się Michał 
Jazda. 

- Tak do usług pana sędziego. 
- Zeznałeś w Kancelarji Komisarza, 

iż w nocy z 15 na 16 marca, woziłeś w swej 
dorożce trzech _ dobrze pijanych ludzi. 
Następnie OŚWiadczyłeś, że w pobliżu wsi 
Powązki, dwóch z nich wyskoczyło z do
rożki, trzeci zaś pozostały wołał o ratu
nek i jęczał. Okazalo się potem, iż czło-

I trupa WYWlokłem na drogę [szacie 
Otarłem śnie?! z lica - to była!... 
Ach! bracie!. .. daj czarkę!. .. dokończyć 

[ 
. , me mogę .... 

(d n.) K. R. 

skl)ble do kłódek, nadto, ze śladem przy-
~odzl·~kowanJ·e. tWierdzenia do podłogi 4 śrubami. Meda-
...... ~ le pozlacane koronacyjne Napoleona 1Il 

Jeden dziękuje, a pokoleń tłumy 
Mieć będą wątki do głębszej zadumy
O przodków czynach, ich męznej naturze, 
Ich obyczajach i o ich kulturze. 

i Eugenji, oraz Napoleona I, Napoleona 
króla rzymskiego, księcia Hieronima i t. d. 
Kołnierze haftowane złotem, mundurowe: 
poselski i obywatelski; portfele. Emble
mata masońskie. Pomijając już wiele in-

MiejSCOWe muzeum starożytności i pa- nych rzeczy niepośledniej wartości lub 
miątek historycznych wzbogacone zostało tyl~o_ muzealnfj, należy wymienić w części 
przez p. Stanisława Wilkoszewskiego ob. najWiększe bogactwo - dla historyków i 
m. ŁOWicza darami w ogólnej liczbie nu- I kr~nikarzy którzyby zechcieli korzystać -
merów 227 opisanych i zapisanych W księ- zaltczone do dZieła archiwalnego. Oto: 
dze inwentarzowej. I) Są to przedmioty i ~ielka księga-"jeografja historyczno-po
sprzęty dawnego domowego użytku, jak lttyczna wszystkich części świata"-z ro
np. fajczarnia, fajki i do tytoniu kapciuchy, ku 1740 X. WIad. Łubieńskiego (później
pulpit do czytania w Jóiku, praska do 
kart i t. p. Naczynia krysztatowe, szklan
ne, porcelanowe, cynowe i osobliwy okaz 
"Braiina" - puchar cynowy z nakrywą, 
wysokości cali 18, zabytek po b. Archi-

l) Obecnie w zbiorach jest przedmiotów 2891 
w numerach 2556. 

2) m. Łowicza i prymasa St. Karnkowskiego 
który kupców uprzywilejował. ' 

3) Zabytek po kupcach łowickich Andrzeju i 
Antonim Zawadzkich. 
_ 4) _ Wielu mieszkańców barbarzyńsko kaleczy 
Język I us~y: w mowie dotyczącej tego kościoła, np. 
Idę do uP I Ja r"(!), nabozeństwo_u "P i ja r"(!) itd. 

Przyp. Red. 

wiek ten byl pchnięty nożem. Tego to - Uważaj, bo to ważne co mówisz. 
rannego zaWiozłeś do cyrkułu? - Toć sam Pchała gadał mi. Powiadal 

- Rzetelna prawda! że są panOWie, co grubo płacą za różne sztu~ 
- . Zeznałeś następnie, że gd~by~ gdzie ki. Potem namawiał mnie, abym mu dopo-

spotkat o~ych n~cnych pasa,zerow, to- maga!, a mogę zarobić dużo pieniędzy. 
z obltcza I po glOSIe poznałbys ich na- - Musiał ci jednak wyznać, czy i ta 
pewno. napasc na Kędzierskiego uczyniona z na-

- Tak jest! zeznałem i poznam. mowy, aby go usunąć. 
- W takim_ razie, przyjrzyj się d_obrze - Bal' nie dowierzal mi i tak jasno 

tym dwum ludZIOm. nic mi nie rzekl, ale tylko z ogródkiem. 
,Tu sędzia. \~ska~ał na obu_ w_ięźniów, Powtórz mi to wszystko. 

ktorzy usunęli SIę meco ku śClame. - Jak na spOWiedzi! POWiedział tak: 
-:- Jan Pchała! zbliż się tu do światła! Kędzior ma siostrę; jestto dziewczyna jak na 
Wezwany,_ zbliżył się ku sędziemu. I ?k~~ , ma ze dwa_dzieścia kilka.lat. Podobno 
j8zda spoJrzat bystro na opryszka, ob- Jalm bogaty panIcz bałamucił Ją, bo jak p.o-

szedł go ze stron obu i zawołał z uśmiechem: wracała od fabryki papierosów, często ją od
- To ten sam! krzyczał wciąż jadąc pro_wadzał. Miało to trwać parę miesięcy. 

dorożką "ja funduj ę"! Dziewczyna zaczęła grymasić, że do fabry-
_ Więc nie ja zełgałem! rzekł pospie- ki ni~ p,ó,idzie,_ bo i tak zawsze miata pienią

sznie Berdycz zbliżając się do stołu sę- dze, I rozne pI_ękne złote srebrne rzeczy, a 
dziowskiedo. naWet kolcZYKI z brylantami. Kędzior wście

_ I t;go poznaję po głosie! zawołał kał s_ię na to, chciał j~ bi~, ~le matka nie po
Jazda. Obaj razem jeżdzili z tamtym za- zwo!lła. _ J~dn~go dnia sWlątecznego, wy-
bitym potem. ' s~roila Się Jak Jaka pani i znikla. Nie było jej 

Sędzia spojrzał na Pchałę i zapytał: ~llka tygodni. Szukali ją, biegali, wszystko 
_ Słyszałeś? . Jednak l1_apr.óżn? Wreszcie pewnego wie-
_ Toć słyszałem tego sałaciarza! czoru,. Zjawiła SIę W domu, ale obdarta, wy-
- jazda może już odejść - zawołał nędz~lala, _głodna a tak zmizerowana, . że 

sędzia. KędZior az zapłakał. 
Po wyjściu dorożkarza, sędzia przywo- - Do, :zeczy!. bo nigdy n~ e skończysz: 

łał strażnika. - Otoz KędZIOr zaczął Ją wypytywac 
_ Wyprowadź jana Pchałę i czekaj! gdzie był~, kto ją obdarł i tak zmizerowaL 
_ Teraz opOWiedz no Berdycz _ co ~t1cza~a _Ja~{ ryba, . ani ~roś~ą, ani ,~roźbą 

wiesz o tej dziewczynie. mc z me) me ~oglt wycIsnąc. Ktos Ją po-
_ Oto miarkuję, że ten Pchała najmo- straszył I g:ozl1. . Par~ razy podobno Pcha

wat się za pieniądze do różnych nieczy- la zach?dzlł do mch, I to on zapewne stra-
stych interesów... szył dZiewczynę· (d. c. n.) 
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szy prymas). Konstytucje króla Stanisła
wa Augusta i Sejmujących Stanów Rze
czypospolitej Polskiej z lat 1788 do 1790. 
Książki różnej treści: religijnej, historycznej, 
prawniczej i t. d. Ustawy dla miast. Ga
zety od r. 1791 do 1836. Najdawniejsze 
pisma ilustrowane: "Gabinet czytania"
z r. 1855. "Muzeum domowe"-z r. 1835. 
"Magazyn Powszechny"-z lat 1834 do 1842 
(treść przeważnie krajoznawczo-history
Cl~'na i przyrodnicza). Mapy, sztychy i 
techniczne plany. Sprawozdania Rady 
Stanu Królestwa polskiego z lat 1819-1850. 
Kilka list (spisóW) Deputowanych do sejmu 
i Senatorów Królestwa Polskiego. Akty 
i mowy sejmowe z czasów Księztwa War
szawskiego, oraz z daWniejszych czasów 
i następnej epoki po Księztwie Warszaw
skim. Roczniki Gospodarstwa Krajowego 
z lat 1850 do 1860. 

Akty i dokumenty wyłącznie dotyczące 
Łowicza: skrypty różnej treści, od r. 1641. 
Dowody o D. Starostach ŁoWickich-z lat 
1677 - 1750 (Boski, Trzciński i inni). 
"Zbiór przywilejów m. ŁOWicza od r. 1575 
do 1787". Księga protokułów Urzędu Sta
rościńskiego ŁOWickiego w sprawach Ape
lacji od dekretów Urzędu Radzieckiego 
i Wójtowskiego m. Łowicza, z lat 1768 
do 1785. Akta Sądu Grodzkiego od r. 
1774 do 1778. Akta sądów Radzieckich 
Grodzkich i Starościńskich ŁOWickich z lat 
17~ do 1788. Dokumenty Grodzkie Ło
wickie oraz skrypty Burmistrzów i do Bur
mistrzów m. Lowicza z lat 1-723 - 1773. 
Taryfy jarmarczne z lat 1797, 1804 i 1810 
(ciekawe). Dokumenty z lat 1788 do 1795 
dotyczące Akcyjnej Królewskiej fabryki 
płótna w Łowiczu, w zamku przez pryma
sów opuszczonym. (Dokompletowanie akt 
daWniej już posiadanych). Dowody rozpo
rządzeń rozebrania oficyn przy zamku na 
materjały do budowy stajen (dla wojska) 
przy gmachach po klasztornych i po ko
ścielnych b. X.X. Dominikanów i Bernar
dynów, r. 1819,20. Trzy księgi rachun
ków dochodu i wydatków "exspensy"
Archikonfraternji Kupieckiej od roku 
1641 do 1795. "Inwentarz majątku i do
chodów" - i\rchikonfra ernii Kupieckiej 
z lat 1701-1795. Spisy członków różnych 
konfraternii i cechów rzemieślniczych W 
ŁOWiczu z lat 1793,97. "Akty tyczące się 
porządków ogniowych m Łowicza"-od r. 
1800-1811. Księga protokulów, postano
wień i sądów cechmistrzów, oznaczenia 
kar i t. d. cechu kupieckiego w Łowiczu 
od r. 1662 do 1758. Skrypt z r. 1799 
Konfraternii Piwowarskiej. Ustanowienie 
porządku w r. 1801 następować mają· 
cych po sobie chorągwi cechowych na 
publicznych procesjach i występach. 

Od roku 1756 dowody kupiectwa J e
rzego Barszcza ob. m. ŁOWicza (z auto
grafem), protoplasty kupców i fortuny An
drzeję, nastepnie i Antoniego Zawadzkich. 
Nominacja na Radcę m. Łowicza Andrze
ja Zawadzkiego, udzielona r. 1772 przez 
Gabryela hr. Podolskiego Arcybiskupa 
Gnieźnieńskiego prymasa Królestwa pol
skiego. Przywilej dla małżonków Zawadz
kich Andrzeja i Magdaleny, na postawienie 
w mieście młyna konnego lub "na woly" 
nadany pr. Ant. Ostrowskiego Arcybiskupa 
Gnieźnieńskiego prymasa, r. 1779. Do
wody kupiectwa, bogactwa i zaslu$.4 godne
go obywatelstwa Andrzeja (178111805) i 
Antoniego (od, r. 1806/1850) Zawadzkich. 
Ant. Zawadzkie~o paszport do Paryża w de
legacji do cesarza Aleksandra I w lipcu 
1815 r. i tegoż Zawadzkiego dowody trzy
krotnego poselstwa do Izb Sejmowych 
i wogóle wielkiej jego działalności spole
cznej, miastu bardzo zasłużonego. Kilka
naście kalendarzy od r. 1772. Nuty mu
zyczne b. antyczne na fortep., do śpiewu 
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c:-O qie osłałq; ... 
i na gitarę po Magdalenie z Barszczów Za
wadzkiej. Rysunek spadku Bzury pod Ło
wiczem itd. z czasów pruskich i z r. 1815 
projekt spJawu rzeki Bzury. Skrypty z epo
ki napoleońskiej i z czasóW Księztwa War- Ból, co serce krwawz~ nt'e ostatnz' 

z życt"owei matni. szawskiego. 
Akty wojskowe, sztabowe z b_ kance

larji w ŁoWiczu Stanisława Barona Klickie
go ]enerata DyWizji. (15 wielkich wolumi
nów z r. 1831). Nadto: dokumenty i różne 
akty z autografami: dwa listy Andrzeja Ka
zimierza Cebrowskiego aptekarza i kroni

Lecz jeszcze prz),jdzie ból, 
od lasów-hen! od p6l! 
Do Ciebie przeto idę o Panz'e, 
daj zmiłowanie 
Bo ból co krwaWi', to nie ostatni 

karza m. Łowicza w XVII Wieku. (Po po- z życiowej matni! 
gorzeli w. r: 1626 kościoła św. Leonarda, 
wystawił murowane presbiterjum dotych- Już od kolebkz~ łzy go matczyne, 
czas istniejące). W skryptach z lat 1714- jako za wznę 
1792 autografy:' Zawiszy Czarnego, Hr. z' tych z' tych 
Skarbka, hetmanów Brarllckiego i Rzewu- w godzinach ztych 
skiego. A W dokumentach prymasów, arcy-
biskupów gnieźnieńskich, autografy: Miko- oJ'nywać cllcz'aty 
taja Dzierż.gowskiego z r. 1558. Macieja i nt'e zdołały! 
Łubieńskiego fundatora Kolegjaty, z roku Do Ciebz'e przeto idę o Panz'e, 
1649 datowany w pałacu w Łyszkowicach . dal zmz'lowauiel 
Michała Radziejowskiego fundatora gma- Bo ból co Icrwawi, to nie ostatni 
chu dla X_X. Misjonarzy, z r. 1699. Ant. ," f 'I 
Szembel<a z r. 1741' Dokument w kopji z zyczo7lJe; ma m, 
z r. 1749 Adama Komorowskiego; potwier- I poszły synów z' ojców rzesze, 
dzenie przywileju kupców ioWickich. Wła- jakby w uciesze 
dysława Łubieńskiego z r. 1762 i Michała . ' oń' " , 

P 't w k" g 1792 ze swe/l'lt rzerszamz onta o s le o z r. . l' , 
swą fłrwzą a me łzami, 

Nadmienia się przytem, że' oprócz tu 
wymienionych z daru p. St. Wilkoszewskie
go, W zbiorach muzeum jest mnóstwo do
kumentów z autografami jeszcze innych 
prymasów i różnych dostojnikóW kościota, 
królóW i dygnitarzy b. Rzeczypospolitej, 
jak również najznakomitszych naszych 
poetów i mężów zasłużonych ojczyźnie. 

Szczodra' ofiarność p. St. Wilkoszew
skiego, a W niej dowód dobrze zrozumiane
go zużytkowania tylu cennych rzeczy, przez 
Niego wydobytych z przechowania się po 
Barszczu i Zawadzkich, dlugo też trzyma
nych przez Zaborowsldch, niech będzie 
zarazem przykładem i podnietą dla innych, 
iż co rdzenne lowickie, pOWinno W Łowi
czu pozostać. Ażeby kto zechce intere
sować się wiadomościami z przeszłości 
Łowicza i w części kraju, i kto zechce 
z dokumentów robić wypisy, mial ułatWie
nie-jakim jest wolny wstęp do muzeum
tego właŚNie przybytku łączącego prze
szłość z teraźniejszością. 

To niestety, że niezmierna ciasnota 
lokalu, uniemożebnia na dokładne usyste
matyzowanie dziatami i epokami. Drugie 
też niestety, że przez brak funduszów, 
muzeum nie może rozwijać się więcej, 
jak,-gdyby mogło korzystać z nastręcza
jących się sposobności nabywania i za
pieniądze. 

Gromadzenie okazów jest ogólne, nie 
ogranicza się tylko na 10Wickich. 

W najwyższem uZnaniu poczucia oby
watelskiego, niniejsze publiczne wynur.ze
nie podziękowania p. Stanisławowi Wilko
szewskiemu następuje dopiero po 9-ciu 
miesiącach; tyle bOWiem czasu trwalo upo
rządkowanie i skatalogowanie tych doku-
mentóW. Wiad. Tarcz)'11skz'. 

p. S. Obecnie podjętą jest mozolna 
praca uporządkowania zniszczonych cza
sem 423 korespondencji: legatów papie
skich, prymasów, biskupów: plockich, kra
kowskich, kamienieckich i wielu innych; 
oraz kanclerzy, wojewodów, podsk~rbich, 
podstolich, kasztelanów, chorążych i t. d. 
z lat 1710/1759. Dar w roku zeszłym p.Ja
na hr. Moszyńskiego w Sójkach. 

złe duchy zgom:ą! 
brać swą obronią! 

Do Ciebie przeto idę o Panz'e, 
daj zmilowanie! 
Bo ból co krwaw1.~ to nze ostatni 
z życiowej matni. 

I wszysfiło przeszło, jak czas co bieży, 
złe, dobre, 1nz'erzy 
z' rzuca krwawą 
chustę i łzawą 

i czekaj głosi czas, 
skrę tlącą budząc w nas! 
Do Czebt'e przeto zdę o Panie, 
da;' zmiłowanie! 
Na ten ból nowy, na ten ostatni 
w życiowe;' matni! 

)VIari. 

J(ro'1ilra rqiejscowa. 

+ Koncert. ZapOWiedziany na dzień 
17 b. m. koncert deklamacyjno-wokalno
instrumentalny, odbył się w ubiegły wto
rek w sali miejscowego teatru. Program 
koncertu wypełniono całkOWicie, a wyko
nawcóW pp. KOl1opacką i Brzozowską, 
oraz pp. Wizenberga i Bobrowskiego na
grodzono sutemi oklaskami. Szkoda tylko 
że publiczność nasza nie dopisała jak na
leży. 

+ Zaginiony. W ubiegłą niedziełę To
masz Chałupski wyszedł do kościoła i nie 
powrócił do domu. Rodzina w ciągłym 
oczekiwaniu - we wtorek rozpoczęła po
szukiwania. Syn zaginionego udał się do 
Małszyc do wuja z zapytaniem o ojca
tam mu odpOWiedziano, że był w niedzie. 
lę o godzinie 6-ej i poszedł do domu. 
Przypuszczać należy jakiś wypadek. Jedno
cześnie we wtorek zaWiadomiono władze 
policyjne. 

+ Pożegnanie Dowódcy. W dniu 15 
b. m. to jest w Niedzielę, po próbie, Od
dział III Straży Ogniowej Ochotni::zej 
ŁOWickiej, w dziedzińcu Magistratu żegnał 
dowódc-ę swego p. Henryka Markow
skiego. Chwila by ta tak uroczysta, że nie 
było strażaka u którego w oczach nie 
zabłysłaby łza; a Więc po krótkiej lecz 
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serdecznej przemowie dziesiętnika p, F, 
Grabowskiego, który żegnał dowódcę w 
imieniu calego oddziału III-go, wystą
pił szeregowiec tegoż oddziału p. B. Kli
maszewski, odczytał wiersz umieszczony 
na adresie z podpisami wszystkich stra
żaków, a p. K. Wojciechowski, pomocnik 
oddziałowego wręczył wspaniały prezent 
od oddz. III. przy dźwięlcach fanfary. Po 
skończonej uroczystości, p. Markowski 
zaprosił cały oddział Wraz ze starszyzną 
do siebie na śniadanie, cóż, kiedy i tu po
mimo suto zastaWionych stoJów, nie moż
na było wywolać wesołego nastroju, lecz 
odczuwało się przykre \\-rażenie, ostatniej 
pożegnalnej uczty. Bo też przyznać 
trzeba, że p. Henryk Markowski był rze
czywiście duszą dla swego oddziału, jako 
dowódca, a bardzo pożytecznym człon
kiem, dla całej straży. 

+ Oświetlenie miasta. W wiadomości 
podanej w jednym z ostatnich numerów na
szego pisma jakoby świeżo założone w mie
ście lampy, firmy "Lux" miały być już 
kiedyś przez rzeczoznaWców i Magistrat 
uznane za nieodpoWiadające celoWi - za
szła nieścisłość sprawozdawcy. Mianowi
cie lampy obecnie założone z tamtemi 
nic wspólnego nie mają, są bOWiem wy
tworem belgijskiej fabryki "Alllminova". 

Lampy te palą się wybornie i wygląda
ją estetycznie-jest ich tylko niestety je
szcze zamało, lecz miejmy nadzieję, że 
z czasem miasto dojdzie do właściwej 
normy pod względem iiości lamp. 

Lampy te oprócz względów ekonomicz
nych, spalają bOWiem mniejszą ilość nafty 
dają śWiatlo białe i nie gasną, jak to po
przednio miało miejsce. 

+ Prawdziwi obywatele kraju. Kore
spondent "Gaz. Kaliskiej" z Wielunia do
nosi, że Magister farmacji i wl. dóbr Ra
doszewice. p. Duszyński obiecał ofiaro
wać na pobudowanie gmachu szkoły han
dlowej polskiej w Wieluniu 15000 rubli, 
ładna to myśl, dodaje korespondent i wspa
niała pamiątka tego, który z Wielunia 
wyjechał z pieniędzmi. 

Drugi właściciel majątku Chotów pod 
Wieluniem, p. Zygmunt Weryho Darewski 
zamÓWił w tych dniach plan u miejscowe
go inżyniera powiatowego na budowę w 
Wieluniu przy szpitalu przytułku dla star
ców na 10 łóżek dla mężczyzn i 10 dla 
kobiet, a także 2 pokoje dla biednych 
nauczycielek imienia swej żony Ś. p. Sta
nisławy z Kaczkowskich. 

Tylko u nas W ŁOWiczu od czasu do 
czasu wyjeżdża ktoś z pieniędzmi zrobio
nem i w mieście, otrząśnie proch ze swych 
trzewików i tyleśmy go widzieli. Miasta 
rodzą się pod szczęśliwą gWiazdą i od
wrotnie - albo też mają dobrych i złych 
swoich synów. 

+ Od zarządu T-wa pomocy biednych 
otrzymujemy zaWiadomienie, iż w podzię
kowaniu za pracę w dniu kwiatka w Ło
Wiczu pominięto z winy drukarni nazwisko 
jednej z czynniejszych uczestniczek zbie
rania ofiar mianowicie p. JadWigi Jani
szowskiej, jak również pana Pacho, co się 
niniejszym prostuje. 

+ Stanisław Cercha z Krakowa gość ło
wicki, ze studjów, które poczynił podczas 
wycieczki po Królestwie, powierzył pierw
szą pracę Janowi Obstowi, który w swym 
miesięczniku "Litwa i R1tŚ", wydawanym 
w Wilnie, drukuje takową p. t. "Gdzz'e znaj
dują szę grndy Czerwznskz'e?" O tych gro
dach, jako zdobytych na lachach, wspomi
nają pod rokiem 981 latopisy (roczniki) 
ruskie Nestora (djakona t 1114 czy 1146 r.) 
i Hypacowski, ale położenie ich nie okre
ślają. Czyniono też od dawna rozmaite 
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co do nich przypuszczenia. Ostatnio W oj
ciech KętrzyI'iski, rodem z Mazowsza 
Pruskiego, w znakomitej pracy o "Grani
cach Polski w X wieku," upatrywał grody 
CzerWińskie tam, gdzie rzeka Seret do 
Dniestru wpada i gdzie dotychczas istnie
je miasto Czerwonogród. Cercha powra
ca jednak do daWniejszego mniemania, że 
grody Czerwińskie leżały w ziemi Chelm
skiej i na podstaWie dokonanych na miej
scu badań tWierdzi stanowczo, że główny 
gród Czerwień leżał na lewym brzegu 
Bugu, w lesie "Majdan Czerniejowski," 
a wokoło niego wieńcem grody pomocni
cze: Uhrowesk (Uhrusk nad Bugiem wieś 
parafjalna w pOWiecie Włodawskim), We
reszczyn (Wieś parafjalna w pOWiecie Wio
dawskim), Kumów (Wieś parafjalna w po
wiecie Chełmskim), Stołpie (Stołb, w pa
rafji i pOWiecie Chełmskim) i inne. Twier
dzenie swoje autor wszechstronnie uza
sadnia i szczegółowo opisuje szczątki 
warownych Wieżyc (które przerysował) 
w Stołpie i Bieławinie (Bieławin w parafji 
i pOWiecie Chełmskim). 

W Stołpie, na obszarze wsi przy szo
sie stoi na nasypie ziemnym starożytna 
baszta. Była to prawdopodobnie strażnica 
broniąca zamku Chełmskiego, odległego 
od tej miejscowości o wiorst 9. 

W Bieławinie, odległym o 2 wiorsty 
od Chełma, na usypanym wzgórku śród 
blot stoi baszta zwana przez lud "Stolpem" 
(słup), obecnie w ruinie, a zbudowana 
z kamienia polnego na zaprawie wapien-
nej. Zenoll. 

+ Poświęcenie gmacbu gimnazjum żeń
skiego. W nadchodzącą niedzielę odbę
dzie się uroczysty akt pOŚWięcenia nowe
go gmachu szkolnego gimnazjum żeI'iskie
go w ŁOWiczu przy ulicy Piotrkowskiej. 
Podobno uroczystość tę mają zaszczycić 
p. Gubernator Warszawski baron Korf i 
Kurator Warszawskiego Okręgu nauko
wego p. Lewickij. Lekcje od poniedział
ku mają się rozpocząć już w nowym gma
chu. 

+ Z sądów. W kronice zeszłotygo
dniowej proszono nas o zaznaczenie, że 
zasądzony za kradzież Stanisław Pach, 
niema nic wspólnego ze znaną w mieście 
rodziną Pacho. . 

+ Sprostowanie. ' W sprawozdaniu z b. 
wystawy w ŁoWiczu, we wzmiance o Na
zaretach jest niezgodność z rzeczywisto
ścią, "Nazaret" bowiem męzki jest dawniej 
istniejący, a "Nazaret" żeński jest inny, 
i ten na wystaWie nagrodzony został li· 
stem pochwalnym i 10 rublami. 

+ Kredyt na grunty włościańskie. Filje 
banku włościańskiego w Królestwie Pol
skim otrzymały już tekst nowo wydanego 
prawa, pozwalającego bankowi włościąó
skiemu na urządzenie . długoterminowych 
pożyczek pod zastaw gruntów włościań
skich nadziałowych czyli ukazowych. 
Nowo wydane prawo rozciąga się również 
i na Królestwo Polskie; termin jednak za
stosowania jego nie zosta{ jeszcze okre
ślony. Po otrzymaniu szczegółowych wska
zówek co do sposobu wydawania poży
czek, filje banku ogłoszą w gminach o no
wym prawie i o terminie jego zastosowa
nia. 

+ Z Płocka. Handel chrześciański co 
raz bardziej rozwija się w Płocku i to 
w różnych gałęziach jako to: z towarami 
10kciowemi-sklepy spożywcze udziałowe 
które obecnie mają własną hurtownie i 
wiele innych. 

+ Kółko rolnicze. Warszawski Guber
nator d. 29 czerwca (12 lipca)' r. b. za
tWierdził ustawę kółka Rolniczego Łagu
szewsko-Płoskocińskiego. 
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+ Roczne Kursy Rolnicze w Mieczy
sławowie (Wieś Wały) otworzyły zapisy na 
rok następny, rozpoczynający się 15 sty
cznia. 

Wobec licznie zgłaszających się chęt
nych, należy śpieszyć się ż podaniami. 

Dla informacji przytaczamy program i 
warunki Kursów: Roczne Kursy Ro,lnicze 
w "Mieczyslawo\Vie" pod opieką Central
nego Tow. Rolniczego są przeznaczone 
dla przyszłych drobnych rolników i mają 
na celu przygotowanie ich do samodziel
nej pracy na roli. 

Na Kursach wykładane są następujące 
nauki: uprawa roli i roślin, hodowla zwie
rząt domowych i weterynarja, ogrodnictwo 
i sadownictwo, pszczelarstwo, mleczarstwo, 
zarząd gospodarstwem i prowadzenie ra
chunków gospodarskich, pomiary zi~mi, 
jal{ również przygotowawcze nauki przy
rodnicze. Prócz tego uczniowie od/Jywa
ją pratdykę rolniczą. ogrodniczą i pszcze
larską na 40 morgowym gospodarstwie, 
należącym do Kursów, sami spełniając 
wszelkie prace, związane z prowadzeniem 
tegoż gospodarstwa i ogrodu. Przy Kur
sach są warsztaty stolarskie i koszykar
skie, gdzie uczniowie uczą się odpOWied
nich rzemiosł w zakresie potrzebnym dla 
rolnika. 

Na kursy przyjmuje się młodzież od 
lat 17 skończonych, mąjącą w przyszłości 
pracować na własnym kawałku ziemi. Przy 
wstąpieniu wymagana jest umiejętność czy
tania,\ pisania i 4 działań. Kursy trwają 
od 15 stycznia do 15 grudnia. 

Wszyscy uczniowie mieszkają na miej
scu przy szkole pod opieką nauczycieli, 
gdzie otrzymują całkowite życie z opra
niem. Za naukę, życie opranie, opiekę 
lekarską (wyjąwszy poważniejsze choroby) 
ucznioWie płacą rocznie rb. 80 z góry lub 
W półrocznych ratach. Dalsze wycieczki 
odbywają się na koszt częściowy lub cał
kOWity ucznióW. 

Uczeń, który pragnie wstąpić na Kur
sy, musi wypełnić własną ręką załączony 
wzór podania oraz dołączyć mętrykę. Po
danie należy sktadać do 1 listopada i osta
tecznej odpOWiedzi oczekiwać do pierw
szych dni grudnia. O ile odpOWiedź w 
tym czasie nie nadejdzie, należy uważać 
list za zgubiony i zwrócić się powtórnie. 

Przyjęty uczeń powinien przywieźć z 
sobą ubranie codzienne i odŚWiętne, sie
nnik, poduszkę, kołdrę, 3 poszewki, 3 prze
ścieradła na łóżko, 3 prześcieradła pod 
kołdrę, 6 do 8 koszul, 5 par gaci, 6 par 
skarpetek lub onuczek, 4 ręczniki, 12 
chustek, do nosa. 
Bielizna powinna być znaczona. Ucznio
wie muszą prZyWieźć z sobą paszport lub 
kartkę legitymacyjną. 

Po przyjeździe uczniowie poddani będą 
egzaminowi i tygodniowej próbie, poczy m 
dopiero ci, co okażą się odpOWiednimi, bę
dą ostatecznie przyjęci, pozostali zaś Wró
cą do domu '1a swój, oczywiście ~wszt. 

UczniOWie obOWiązani są stawić się na 
Kursy dnia 15 stycznia. 3 razy do roku 
odbywać się będą repetycje (sprawdzanie 
nauki uczniów), po których Zarząd Kur
sów będzie wysyłał oceny sprawowania i 
postępów uczni tym osobom, które ich 
przysłały. Listów oczekiwać należy w 
kWietniu, Wrześniu i po skończonym kursie. 

Dojazd koleją-do stacji Kutno, na ko
lei, Warsz. Wied., skąd do Mieczysławo
wa, znajdującego się we wsI Waly, 6 wiorst 
po szosie. 

Listy adresować naleźy na ręce Z a
rządu Kursów Rolniczych w Mieczysła
WOWie, p. Kutno, gub. Warszawska. 

+ Z prasy. oM 37 "Tygodnika Ilustro
wanego" pOŚWięcony jest Wladyslawowi Sy- -
rokomli (LudWikOWi KondratowiczoWi) w 50 
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rocznicę jego zgonu. Stronicę tytułową 
zdobi portret litewskiego śpiewaka. Da
lej obszerny artykuł o jego pracach pióra 
p. Czesława Jankowskiego z ilustracjami. 
Na zakończenie piękny wiersz Artura Op
pmana (Or-Ota) ,,00 Litwy" zaczynający 
się slowami: "Litwo! nie jesteś ty już dawną 
Litwą!..·" 

Ł O W I C Z A N I N. 

Szanownemu Zarządowi Lutni skła
damy serdeczne podziękowanie za 
bezinteresowne wypożyczenie forte
pianu na koncert. 

B. Brzozowska. Bobrowski. 
F. Wizenber g. 

L I O Y T A OJ E. + Kąpiele T-wa' Higienicznego. Robo
ty są już na dokończeniu. Komin na 
kotle ll-metrowy Qstawiła bez ruszto-
wania nadzwyczaj zręcznie firma So- I. W Magistracie m. Skierniewic, 

. snowski i Chodubski. Wanny żelazne w d. 11/24 września r. b. o godzinie 
emaljowane z zakładów J\[alcewskich 12 w południe, będą odbywać się licy
już nadeszły. Na 1 października spo- ta?j~ .na wydzierżawienie gruntów 
dziewany jest inspektor fa.bryczny lub mIejsinch. " 
jego zastępca do rewizji i przyjęcia 1) "Fabr~czne place na cz~s 
kotła poczym bezzwłocznie kąpiele bę- od 1/14 wrześma r. b. do 1/14 wrześma 
dą ot~varte. 1919 r. od rocznej dzierżawnej sumy 

d' 2' rb. 9 kop. 05 . . + Kółko Chru~lińskie .w. n,m SIer- 2) "Fabryczne place" :M:M 3-9 
pma b. r. zaprosIło d.o SIebIe mst~u~to- na czas jak wyżej od rocznej sumy 
ra Ce~tr. T?w .. ~ollllczeg~, spec)alIst.ę rb. 192 k. 05. i 
Dd społek pIemęzny?h, lctory W!głoslł 3) "Fabryczne place" :M M 33-
od?zyt. ze sweg~ dZlału. Po kllkugo- 98 na czas iak wyżej od rocznej dzier
dzmnel dyskusJI znaczna część człon-.. ne]' su· y b 81' 
k ' 'l h ć t· zaw m r. . 

?w wyr~zl ~ c ę p.rzys ąple- III. W MaO'istracie m. Skiernie-
me do zało.zem~ kasy po.zyc~kowo- wic, w dniu 14 września r. b. o 
Dszczędnośmowe). OdP.owI~dme ~or- godzinie 12 w południe, będą odby
mular~e zostały wypełn.lOne I podpI.sa- wać sip. licytacje na oddanie w antre-
ne, ktore wraz z podamem o zatwIer- • , 
d · t ł ł d \i\T pryzę: 
. z~llle, zos a y wys ane o arszaw- 1) Utrzymywania w należytym 
sinego gubernatora. stanie 13 studzien miejskich w prze-

+ Z porządków miej~kich. P!'zed pa- ciągu '3 lat, zaczynając od 1/14 sty
r!.l laty, ze względow. sal1l~ar~ych cznia 1913 roku od sumy rocznego 
uporząd}cowano r;ynsztoK zna)duJą~r wynagrodzenia rb. 196 kop. 40 i 
SIę po~rodku U~lCY "Wygo.nowe], 2) Utrzymania w porządku ulic 
(choć mepotrzebme po~ostawlOno P?- i placów w m. Skierniewicach, w prze
przeczne przez tę. UlICę rynsztokI). ciągu 3 lat, zaczynając od 1/14 sty
R~ns~tok :vsp?mmony. o?pro'.vadza cznia r. b. od sumy rocznego wyna
śCIekI z sąsIedl1lch tarbIarn do rowu, grodzenia rb. 93 kop. 60. 
pOłąc,zonego z lmnałem na łące ,J{?- 1\'-. W Zarządzie ksiftztwa Ło
stka.' Tymc~as~m :canału owc~o n~e wiekiego w Skierniewicach, w dniu 
oc~yszcz~,no I śCIekI zatrzy~u)ą s~ę 24 wrześnie (7 października, o godzi
tuz. za mIastem. na. "Kostce, co m~ nie 10 rano, będą odbywać się licyta
m?ze przyczylllać Slę do zdrowotnośCl cje na sprzedaż lasu porębami z le
mlasta._ śnictw: Skierniewickiego, Lubocheń-

l{,)\\"nież nie przyczynia się do skiego i Radzickiego razem 27 poręb. 
<Jod rowotności miasta, zapuszczenie tra-
wy na bruku na placu" Glinki," którą 
bezwłocznie należałoby usunąć. 

o F I ARY. 

Dla księżaka kształcącego się na 
politechnice Lwowskiej: Czubak Pa
weł z Rbżyc k. 10; Frankowski Stani
sła.w z Łaguszewa k. 15; Czach0wscy 
z Boczek rb. 1; Borecki Karol z Nie
!Jorowa k. 50; Helena Sa\lI,iclr a k. 50, 
L. G. rb. 1; Sawicka Hela k. 10. 

Dla chorei na oczy na wyjazd do 
Warszawy: Dudzińska kop. 50. Mo
dliński z Jasietica rb. 1. 

Na kąpiele: zamiast wieńca na 
trumnę Józef y Pasińskiej Leonostwo 
Gołębiowscy rb. 2. 

PODZIĘKO\\' ANIE. 

Uprzejmie prosimy Szanownego 
Redaktora o zamieszczenie słów kilku: 

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Przechodząc parę dni temu przez ulicę 
zauważyłem jak psy Jana Dankiego na
padły spokojnie idącego ucznia, który 
dzięki jedynie pewnemu dorożkarzowi, 
zdołał się ocalić od niechybnego rozszar
pania. Na .lwróconą przezemnie uwagę 
właściciel tych psów odrzekł mi, że nikt 
niema prawa wtrącać się W niesWoje rze
czy, a pokrzywdzony może szukać spra
wiedliwości w sądzie. Jeżeli Szanowny 
Pan Redaktor uważa za właściwe to pro
szę o łaskawe podanie tego faktu do wia
domości ogółu. Racz przyjąć i t. d. 

Przechodoeń. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie upraszam o łaskawe pomie

szczenie w imię prawdy w swym poczytnym 
piśmie poniżej skreślo nych wyrazów z po
Wodu wydrukowanego artykułu w M 28 
"Łowiczanina" z gminy Bąków, pow. Ło
wickiego. W rzeczonym artykule Sza
nowny Paraf janin pisze "w imię bezstron
ności". 
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Piękn(J, to i nader szlachetna ze wszech 
miar jest rzecz być bezstronnym, gdyż 
tylko tam Jest prawda i sprawiedliwość 
gdzie jest bezstronność. 

Lecz czy Szanowny paraf janin w da
nym razie jest bezstronnym, śmiem wątpić. 
Szanowny paraf janin pisze "że przed nie
dawnym czasem robotnicy czasowi korzy
stając ze ŚWięta zakupili kosz wódki w miej
scowym monopolu i oni to urządzali eksce
sy podobne, i że prawdopodobnie posłu
żyło to za przykład pod adresem cytowa
nego Zajazdu. Z powyższego wnosić by 
wypadało, że nawet obcy nam naŁogOWi 
pijacy, W cytowanej karczmie czy też jak 
chce Szanowny paraf janin W Zajeździe 
wódki nie piją, tu pozwoli Szanowny pa
rafjanin sobie przypomnieć, że w skardze 
zbiorowej do Władzy akcyznej przeciw 
panu S. w roku zeszłym o meprawne bra
nie pieniędzy za flaszeczki od wypitej 
wódki, między innemi występowali i ci 
właśnie robotnicy szosoWi, więc gdyby 
wódki w owym Zajeżdzie nie pijali, na
pewno by występ0wać ze skargą nie śmie
li. Szanowny Panie Paraf janinie, nie idzie 
tu o tych przybyszów robotników szoso
wych, gdyż ci przybyli i poszli sobie da
lej, lecz idzie o młodzież naszą rdzenną. 
Nie sądzę aby Szanownemu Parafjaninowi 
niebyło wiadomo i o tym, że od pewne
go czasu nieszpory odpraWiają się zaraz 
po sumie, a nie później, i jeżeli się nie 
mylę to jedynie li tylko dla tego, aby mło
dzież nie miała sposobności pozostawania 
dłużej w Zdunach i nie urządzała libacji. 
Odnośnie zaś kradzieży pieniędzy w Szy
manowicach to do wykrycia tej kradzie
ży p. Silkowski w niczem się nie przy
służył, właściwie do wykrycia kradzieży 
przyczynił się gospodarz u którego ostatnio 
służył ÓW 17 letni chłopiec. Prawdą jest, 
że pan Silkowski dwuch chłopców chcą
cych rozmienić 10 rb. indagował, wyinda
gowaŁ i na tym się skończyło, Więc co to 
za godny czyn do zanotowania? 

Zapewniam Szanownego Paraf janina 
że owe jednostki o których w końcu swe
go artykułu pisze, żadnych osobistych uraz 
do p. Silkowskiego nie mają, cel tych 
jednostek, których dzięki Bogu jest już 
spora liczba, jest taki, aby młodzież na
sza wyrastała na dzielnych obywateli kra
ju pod każdym względem, a nie na pija
ków. 

Popierajmy szkolnictwo, czytelnictwo 
zdrowe, zakładanie kółek rolniczych i t. p. 
instytucji społecznych, a nie karczem. 

Gminiak. 

Petycja w sprawie norm sprzedaży 
produktów. 

Po raz trzeci w "Łowiczaninie" w imie
niu mieszkańców m. Łowicza zamieszczam 
petYCJę do zarządu Magistratu, aby ra
czyt zająć się bardzo. ważną sprawą t. j. 
unormowaniem cen na mięso i produkty 
spożywcze. Wyzysk pomimo kilkakrotnych 
petycji trwa W dalszym ciągu. 

Unormowanie cen na mięso, chleb, 
produkty spożywcze, nabiał i t. p. wyłą
cznie zależy od dobrych chęci zarządu 
magistratu. Sposobu unormowania cen 
nie podaję, wszak w skład zarządu magi
stratu wchodzą osoby może kompetentniej
sze na tym punkcie od piszącego i wogóle 
od osób wyzyskiwanych. O ile Szanowny 
zarząd magistratu nie jest ściśle kompe
tentny w tych wypadkach - to. można za
sięgnąć informacji z Magistratu Warszaw
sl{iego. 

Mam niezłomną nadzieję, że Szanowny 
zarząd magistratu naszego grodu raczy 
przychylić się do naszej prośby i przy-
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najmniej na każdą porę roku wyda sto
sowne ceny na wymienione w niniejszym 
produkty konsumcyjne. . 

Z poważaniem 
K.L. 

, Szanowny Pam'e Redaktorze! 
Na zapytanie Szanownego Pana Redaktora 

wydrukowane w N2 37 r. b, swego poczytnego Ło
wiczanina: "dla czego na wystawie::' i 6 b. m. nie 
grała orkiestra straźy ogniowej miejscowej, niniej
szym mam zaszczyt zawiadomić, że niegranie or
kiestry straży miejscowej nie było wskutek braku 
subordynacji członków orkiestry, który tym razem 
nie okazali nie uległości względem Sz. Zarządu 
straży, lecz przeciwnie byli gotowi grać pomimo 
bardzo zr>·'tych instrumentów, nawet bezintere
sownie, chociaż na razie P. Prezesowi straży za
pytującemu, czy zechcą grać na wystawie postawi
li warunek, aby mogli dostać takie wynagrodzenie 
jakie kazdy z nich prywatnie zarobić moźe, czego 
za złe im brać nie można, gdyż są to po większej 
części niezamożni rzemieślnicy mający przy tern 
niektórzy i rodziny. Po oznajmieniu im przez 
P, Prezesa, że Zarząd takiego wynagrodzenia qać 
nie może, gdyż w takim razie nicby nie wpłynęło 
do kasy na potrzeby straży, niebawem oświadczy
li, że gotowi są grać nietylko za takie wynagro
dzenie jakie Sz, Zarząd jest w możności dać, lecz 
nawet bezpłatnie, i mnie jako dyrygenta skłonili 
do tego, aby uwiadomić o tym Pana Naczelnil<a 
straży, co też niezwłocznie uczyniłem, lecz na za
pytanie czy orkiestra straży miejscowej ma grać 
na wystawie, odpowiedź otrzymałem dopiero po 
poroz\lmieniu się P. Naczelnika z osobą inten:so
waną : lIże nie", 

Wobec tego, jako naoczny świadek, czuję się 
obowiązanym stanąć w obronie prawdy i opinji 
muzykantow, tym razem nie zasługujących na na
ganę, i płOSZę Szanownego Pana Redaktora bar
dzo uprzejmie o łaskawe umieszczenie powyiszych 
wyjaśnień w swem poczytnem piśmie 

Kapelmistrz straiy ogniowej ochotniczej 
w Łowiczu 

Maciej Ct'eclwmskz'. 
-----

Szanowny Panz'e R edaktorze! 
Proszę Cię Sz. Redaktorze o zamieszczenie 

tego listu, gdyi może wyświetli on cokolwiek po
stępowanie przedsiębiorców i rzemieślników Lo
wickich ze swemi odbiorcami. 

Przed kilkunastoma dniaml, właściciele posesji 
przy Starym Rynku rozpoczęli układanie nowych 
trotuarów, na mocy rozporządzenia W-go Prezy
denta miasta Łowicza, Lecz jakie to trotuary? 
Co prawda chodnik szeroki i wygodny, a do właś
cicieli domów nie można rościć żadnych pretensji 
gdyż mieli. zapewne szczere intencje, żeby zapew
nić wygody mieszkańcom naszego grodu. Cala 
wina spoczywa tu na przedsiębiorcy tych robót. 
Jakiż on dał materjał? Np, przed domem Pilni 
Skowrońskiej, ukończono roboty zaledwie przed 
tygodniem, a cuż się okazuje? Oto kilkanaście 

płyt wystarczy potrzeć nogą, by kruszyć je na pia
sek. Czyż taki przykład zachęci innych obywate
li? Zaprawdę panowie przedsiębiorcy powinniście 
~ię wstydzić biorąc setki za ułoienie trotuaru, a 
dawać wzamian tak lichy materjał. Płyta zrobiona 
z piasku rzecznego i cementu nie może stawiać ta
kiego oporu, nie jest tak ścisła i wytlzymała, jak 
z mieszaniny szabru i cementu, Czyżby Magistrat 
miasta Łowicza nie mógł zająć się tą sprawą i do
pilnować panów przedsiębiorców? 

Łącząc wyrazy należnego Sz, Panu szacu nku 
pozostaję, 

Z poważaniem 
Też obY7.vatel, ----

Szanowny Panie Redaktorze! 
Z chwilą otwarcia kinematografu powstały 

w mieście pogloski, jak0bym przestał wynajmo
wać salę na przedstawienia teatralne, lub żądał 

za nią podwójnej opłaty, 
Między innemi powodem .do tego posłuzyły 

uroczystości Straiackie w dniu 7 lipca, iak również 

Ł O W I C Z A N I N. 

przedstawienie amatorskie w dniu 5 września, ode
grane w lokalu Stow. Rob. Chrz. W obydwóch 
tych wypadkach miałem podobno postawić wa

runki, czyniące wynajęcie sali niemożliwym (:'0 rb, 
i 100 rb.) 

Ponieważ w dniach tych wstrzymałem przed
stawienia kinematograficzne, aby nie dawać po
wodu do rozpraszania się publiczności i tym usz
czuplania dochodów rzeczonych Stowarzyszeń, o 
salę zaś nikt się nie zgłaszał, przeto w rozsiewa
nych kłamliwie pogłoskach nie mogę dopatrzeć 

się innego celu nad zwykłą złośliwą wycieczkę, 

skierowaną ku mnie z niewiadomych mi powo
dów, 

Oświadczam niniejszym, że w soboty sala na 
dawnych warunkach zawsze jest do wynajęcia na 
przedstawienia amatorskie, lub zabawy zbiorowe, 
urządzane na cele publiczne. 

Łączę wyrazy szacunku i poważania 
Edmund Schmidt. 

KOR E S P O N O E N C J E. 
Bal w Żychlinie. Zawdzięczając ca-

łemu szeregowi artykułów w "ŁOWiczani
nie" o braku ji1kiej takiej rozrywki dla 
mieszkańców Zychlina, nasza miejscowa 
inteligiencja nareszcie urządziła na Więk
szą skalę bal w dniu 14 b. m, W miejsco
wej sali teatralnej. Już w piątek od sa
mego prawie rana miejscowa złota mło
dzież rozpoczęła energiczne przygotowa
nia w postaci czyszczenia i prasowania 
fraków, lakierów, operfumowywania swych 
delikatnych rączek i twarzy. Naturalnie, 
i ja przedewszystkiem jako dziennikarz 
choć raz chciałem gruntownie poznać na
szą śmietankę miasteczkową, więc natych
miast zacząłem szczegółowo przeglądać 
swe ubranie, czy znajduje się w komple
cie. Niestety, frak pozostał w Warszawie. 
Myślatem, że już napewno nie wpuszczą 
mię na bal, lecz wkrótce dOWiedziałem 
się, iż na bal będą wpuszczani wszyscy 
po opłaceniu składki w kwocie 3 rubli. 
Bal rozpoczął się punldualnie o godzinie 
10 wieczorem. Ja wraz z pannami K. .. y 
wsiadlem do powozu fabrycznego i poszy
bowaliśmy na miejsce. Upłynęło zaledWie 
5 minut, a już znaleźliśmy się u celu po
dróży-na balu, Przedewszystktf!1 skrzętne 
gospodynie w osobach pań: Zegockiej, 
Zawadzkiej, Weberowej, Jankowej i An
drzejewskiej ładnie przyozdobiły salę zie
ienią i kwiatami. Sala zapełniona najinte
ligientniejszym kWiatem młodzieży. Po 
odprowadzeniu wielce przyjemnych towa
rzyszek do krzeseł i prZyWitaniu się 
z uczestnikami balu, czemprędzej schroni
łem się w kąt, by bacznie obserwować 
wszystko, dlatego też. moje sprawozdanie 
jest ścisle i obszerne. A Więc tańcami 
kierował p, Maciejewski, obywatel i po
wyższe rozpoczęły się uroczystym polone
zem, Potym zagra'lo walczylro. I oto prze
szło 40 par młodocianych ruszylo w wir 
taneczny. Tylko jeden ja nieszczęśliwy 
widocznie z braku urody i balowego kra
wacika nie miałem zupełnie żadnego po
wodzenia, bo oto, gdy praWie ze strachem 
podszedłem do pewnej mlodej i najładniej
szej panienki i serdecznie praWie błagal
nemi stowy prosiłem ją do tańca, to mo
ja czarodziejka odpOWiedziała gniewnie: 
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ztamtąd obserwować tylko przebieg balu. 
Wkrótce ,rozpoczął się mazur, a potym 
walc błękitny. Teraz postanowilem sko
rzystać z okazji, tymbardziej, że kierownik 
tańcóW zawołał: Panie proszą panów~ 
A zatem wysunąłem się cichaczem z mo
jej ~ryjówki i, włożywszy białe rękaWiczki, 
z, nlec~etpliwośCią oczekiwałem tej chwili, 
kiedy Jaka piękność zbliży się do mnie 
i raczy powiedzieć: Proszę do tańca. 
Chwila OWa nadeszła. Piękna panna Ż ... a 
zbliżyła się i puściliśmy sie w taniec. Tu
taj muszę się przyznać, iż Jestem zawoła
nym, tancerzem, więc zdawało mi się, iż 
olśnle ,wszystkich, Tymczasem jakież by
ło mOJe zdziWienie, gdy ledwo zdążyłem 
z mą piękną tancerką obrócić się kilka 
razy, już usłyszałem głośne z krzeseł 
rozmówki między paniami takiej treści: 
A to, niedotęga, nawet nóg nie umie sta
wiać. Jak~ koślawy i zdaje mi się, że 
garbaty, Nigdy nie patrzy pannie w oczy, 
tylko w sufit. Wyroki te odrazu zdenerwo
wały mię tak, iż czymprędzej chciałem 
uciekać z balu, lecz na myśl, że redaktor 
za nieskończone sprawozdanie może uka
rać, mię wymówką, pozostałem do końca. 
by Jeszcze otrzymać od mściwych panien 
Więcej ciosów. Wkrótce rozpoczęto ko
tylibna. Przeszło 200 orderów balowych 
oczekiwało cierpliWie przeznaczenia dla 
młodzi~ńców za dobry taniec no i urodę, 
sympatIę, flirt i wiele innych dodatków. 
Ja przynajmniej ze sto razy obchodziłem 
w kole szanowne ofiarodawczynie i chyba 
ze 20 razy padatem przed niemi na iedno, 
a nawet na dwa kolana i nie zdobyłem 
żadnego orderu, a tymczasem panowie: 
Zygmunt Nowakowski 12 sztuk, Bronisław 
Kubicl<i 12 sztuk, Bartel 10 i praWie po
zostali wszyscy po dwa. I teraz w dodatku 
za to jeszcze zmuszony jestem napisać, 
iż, baj udał się wspaniale. Wszystkim pa
niom gospodyniom należy się szczere po 
dziękowanie I uznanie za umiejętne zorga
ni~o~~nie balu. Jednocześnie muszę VlY
mIenIC laureatkę balu. Jest nią panna Ze
gocka, która pięknością swą oraz dosko
nałym tańcem g6rowała nad wszystkimi. 
Więc bawcie się panOWie i panie tak we
solo chociaż co miesiąc, a ja dopiero na 
reducie prasy odbije za cały rok. Brawo. 

Podczaszy. 

R a n k i e m! 

PI'ecz z dusznych ścian! Tu skarg twych-
[jęczą echa, 

Tu każdy kąt szyderczo sz'ę uśmiecha. 
Nadzieje twe, marzenia porywy 
Zamarły w llim;olZ dzzsich cmentarzyskiem ... 
Już srebrzy świt tumanu siwe pióra, 
Różową dłoń jutrzenka wznosz' złota, 
I wtargnie snadź w chmur ołowz'ane wrota. 
Skąd S/O'łlCa blask wybuchnie ogm'otryskiem. 
Idź popatrz w far! w posępneJ~ czarnejglu-

jszy 
Prol1u'eni snop przez liście zlotem prószy,' 
Tam z kępy zz'ól coś strząsa szklane rosy, 
Tam źródło wre, kaliny krza/z szeleszcze, 
Tam ruch, tam gwar, tam dzwonią pta-

[sze glosy ... 
To życia pieślz, to wrzenz'e twórcze wiosny! 
Patrz, głowę sch.yl! w hY11ln wsłuchaj S1'ę 

Nudny pan jesteś; ja już czuje się bardzo 
zmęczoną, bo przejechałam powozem na 
gumach aż I Wiorstę. Tańczyć z panem 
nie będę. Patrzę, za chWilę podchodzi 
drugi kawaler -ale już w kravv3ciku balo-
wym i wykonawszy ele~al1cki ukłon rozpo- A w pz'ersi 

[radosny, 
twej zateinią życia d1'eszcze 

"i(arja." czyna taniec z moją pierwszą wybraną· 
A Więc dostałem zupełnego odkosza na 
samym początku balu, który mię tak zrCl-
ził, iż postanowiłem skryć się za piec i 
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Do braci 
GARWOLINlAKÓW. 

Ł O W I C Z A N I N. 

i 200 f: saletry chilijskiej, (licząc wszystko 
na morgę 300 prętową) to jest pełne na
wożenie, przy którym kwas fosforowy był 
dany W połowie w zuzlach, w połowie 
W superfosfacie. Trochę niższy zysk, bo rb. 
14 kóp. 7, dala sama dawka 200 f. 

Od dwuch tygodni prawie mamy już saletry chilijskiej. Same zuzle-450 f. 
pierwszych zwiastunów zbliżającego się na morgę, dały zysku ledwie 60 kop. Z 
sławnego niegdyś W ŁoWiczu jarmarku zw. teClo nauka: jednostronne stosoWa nie zuzli 
Mateuszowskim. MÓWię tu o tak zwanych i wogółe nawozów fosforowych, a Więc 
"Garwoliniakach", którzy przybywają do i superfosfatu, na cięższych ziemiach, mo
nas, aby za swą ciężką całoroczną pracę że. na glebach podobnych do pola doś

,otrzymać zapłatę · Okoliczni księżacy chę- wiadczalnego, nie dać należytych korzy
tnie nabywają wyrobione przez nich ko- ści, gdy sama nawet saletra chilijska bar
żuchy, które zastępują im używane przez dzo opłaci nawożenie nią. 
sfery zamożniejsze drogie futra. Zdawa- W tym suchym roku wogóle saletra 
loby się, że ci przybysze, mający tylko działała W warunkach Pola doświadczal
jeden artykuł do sprzedaży, złączeni więc nego W Myslakowie, a śmiem twierdzić, że 
jedną myślą, powinni posiadać pewną sil- i gdzieindziej wybitnie. Niech tego do
ną organizację, któraby dbala o dobro wodem będzie doświadczfnie przepro
zjednoczonych, tymczasem sprawa ta zu- wadzone przezemnie nad l(,Oplacalnością 
pełnie inaczej się przedstawia. Postęp pod dawek saletry chilijskiej''] Tablica porów
każdym względem jest obcy garwoliniakom. nawcza z tego doświadczenia była na wy
Jak przed kilkudziesięciu laty prowadzili stawie W dniach 5 i 6 b. m. Kto uważ
rzemiosło ich ojcowie, toż samo czyni i nie jej przyglądał się, wyczytał z niej, że 
obecne pokolenie. Do Łowicza przyby- nawożenie zuzlami (450 f. na morgę i so
wają wcześniej po to, aby zająć miejsce lą potasową 40

0
/° (150f.) dało zysku rb. 1 

bliżej środka, które zdaniem ich jest naj· kop. 76, dodatek zaś 150 f. saletry chilij
lepsze, myślę jednak, że decydować tu skiej podniósł zysk do rb. 15 kop. 41, da
pOWinna tylko dobroć towaru. Na 80 i kil- wka 200 f. dala rb. 17 kop. 84, a 250 fun
ku furmankach znajduje się towar przeszło tów rb. 21 kop. 41 zysiw. Widzimy więc, 
100 właścicieli, którzy muszą czuwać dniem że nawet tak znaczna dawka, jak ostatnia 
i nocą W obaWie przed złodziejami przez (250) f. saletry chilijskiej na morgę!), zda
cale dwa tygodnie. Ile kosztuje dziennie wałoby się zbyt wygórowana pod żyto, 
utrzymanie tych ludzi, ich koni, czyż na sowicie jednak optacila nawożenie , bo 
to przez rok caty pracują, aby przez czas 21 rb. 41 kop. na czysto z morgi, po 
bezczynnie tutaj spędzony przed jarmar- potrąceniu wszystkich kosztów nawożenia, 
kiem stracić tyle, co nie wydaliby w domu nie jest do pogardzenia! Saletra byla sto
przez caly miesiąc. Czy nie dosyć było· sowana w dwu ch dawkach na Wiosnę. 
by im przybyć na 2 lub 3 dni przed jarmar- Między innemi doświadczeniami prze. 
kiem, zaoszczędziliby pieniędzy i zdrowia. prowadziłem z sześcioma sposobami sie-

Towar sprzedaje każdy oddzielnie, wu: rzutowo, rzędowo na 4", rzędowo na 
przez co wytwarza się nieznośna konku- 8", rzędowo na 8" z okopywaniem paro
rencja i zyski zmniejszają, gdy przy istnie- wo - rzędowo na 4", na trzeci rząd 8" do 
niu pewnej organizacji mogliby się dźWi- okopywania parowo - rzędowo, co trzeci 
gnąć z tej nędzy, która ich przez cale ży- rząd 12" do obredlania. Okopywanie i 
cie prześladuje. Dobrzeby zrobili ci któ- obredlanie wykonano dwa razy: jesi enią i 
rzy zechcieliby się tu osiedlić na stale , wiosn ą , koszt czego obliczono od czyste
Zapewne lepiejby się im powodzilo w Lo- ~o zysku wywolanego zwyżką plonu. 
wiezu, niż W Garwolinie, bo zbyt na miej· Rezultat okazał się: najmniejszy plon wy
scu zapewniony, a te pieniądze , co tracą dal sie\\ rzutowy. Porównując inne sp 0-
niepotrzebnie na podróż i tu pobyt, pozo- soby z nim, otrzymujemy przy siewie rzę
stalyby w kieszeni i nie potrzebowaliby się dowym na 4" z morgi czysty zysk 9 r. 
tak p onieWierać ze szkodą dla zdrowia. 8 kop.; przy siewie rzędowym na 8" z 

RozWażcie drodzy Garwolini flcy, te kil- morgi czysty zysk 2 r. 23 kop. Siew rzę
ka uwag do Was się odnoszących, a Illam dowy na 8" z okopywaniem z morgi czy
nadzieję, że na przyszły rok dla własnego sty zysk 8 r. 31 kop. Siew parowo rzę-
dobra inaczej już się urządzicie. dowy na 4" co 3 rząd 8" do okopywania 

Wasz by!y Garwohnt'ak. czysty zysk 15 r. 67 kop. Siew parowo 

IN i a d o m o ś c i r o I n i c z 8. 

rzędowy na 8" co 3 rząd 12 do obre· 
dlania czysty zysk 7 r. 55 kop. Jeśli nad 
to porównamy między sobą sposoby siewu 
tylko rzędowe, to okaże się, że w sto
sunku do siewu na 4" z innych zysk (rb. 
6 kop 59) tylko dal siew parowo rzędowy 
na 4", co trzeci rząd 8" od okopywania. 
Reszta dala stratę. E. D. 

Gydzień polifyczqy. 

7 

petersburg. "Utro Rossii" otrzymało 
Wiadomość z Szanghaju, że chociaż mie
szkający w ' Mongolji Chińczycy wyrażają 
sympatję Juanszikajowi, ale muszą się li
czyć z faktem, że znaczenie i sila rządu 
chińskiego słabnie z każdym dniem. 

Rząd w Mongolji, który ogłosil swoją 
niezależność wobec Chin, znalazł się w 
trudnościach finansowych i zawarł z Ro
sją umowę pożyczkową na warunkach: 
1) Rosja bierze na siebie obOWiązek obro
ny Mongolji od napadu innych państw; 
2) Mongolja zobowiązuje się nie zaciągać 
nigdzie pożyczek po za Rosją; 3) Rosja 
korzysta z przywilejów eksploatacji bo
gactw górskich w Mongolji i 4) Rosja po
siada wylączne prawo budowy kolei że
laznych w Mongolji. 

Pisma donoszą, że podobno wobec 
grożącej interwencji Rosji W Mongolji, rząd 
chiński zawiadomił mocarstwa, że Mongo
lja, Mandżurja i Tybet są własnością Chin, 
które nie zniosą żadnego mieszania się 
i nie uznają żadnych traktatów, zawartych 
przez mongołów na własną rękę. 

Według doniesień z Pekinu, wojska 
stojące w miejscowości Kautingfu otrzy
maly rozkaz udania się do Mongolji w 
celu ochrony granic mongolskich i zapo
biegnięcia wtargnięcia wojsk rosyjskich. 

OSTATNIE WIADOMOŚCI. 

jJudapeszt. Na Węgrzech południo
wych rozpoczęły się wielkie manewry pod 
kierunkiem arcyksięcia Franciszka Fer
dynanda. 

petersburg. 14 września. Rozkaz do 
wojska: "W dniu 10-ym b. m. podczas 
N aj wyższego objazdu wojska na polu Cho
dyńskiem mial miejsce niezwykly wypadek 
opuszczenia szeregów przez żołnierza. 
Szeregowiec 4-ej roty 2-go sofijskiego puł
ku viechoty Cesarza Aleksandra III-go wy
biegI z szeregu w celu zlożenia prośby 
Naj j aśniejszemu Panu. Jego Cesarska 
Mo ';ć dla zapobie?!nięcia powtórzeniu się 
\\) przyszłości podobnych przykrych wypad
ków Najwyżej rozkazać raczył zrobić uwa
gę dowódcy wojska okręgu moskiewskiego, . 
udzielić napomnienia dowódcy 13-go kor
pusu armji, udzielić nagany naczelnikowi 
l-ej dyWizji piechoty pulku, dowódcę l-go 
bataljonu pozbaWiĆ dowództwa, a dowódcę 
roty i plutonu 4-ej roty wydalić ze służby". 
Podpisal minister wojny generał jazdy 

Suchomlinow. 

XVI Doroczny Jarmark 
na owoce. 

od dnia I2-g0 października I912 r. włącznie. 

Zwyczajem lat poprzednich Towarzy
stwo Ogrodnicze Warszawskie organizuje 
jes i ~ ' 'ą r. b. doroczny jarmark na owoce. 
Jak wykazała kilkunastoletnia praktyka, 

Z pola doświadc1;aln~go w Mysłakowie 
Borku pod ŁC\wiczem. Ze nawozy sztucz
ne, jak zuzle Thomasa, superfofast, sole 
potasowe, saletra chilijska i inne pOWin
ny być stosowane jako naWóz pod oziminy, 
inteligentniejszym gospodarzom nie po
trzeba tego już tłomaczyć. Należy jed
nak zastanowić się, które z nich i W ja
kiej ilości dane podnoszą plon zboża 
o tyle, że dają pokaźny zysk. Naturalna 
rzecz, że zależne jest to w dużej mierze 
od gatunków gleby, jak nie mniej od po
gody w ciągu calego wzrostu rośliny. 
DOŚWiadczenia poletkowe mogą Jać tylko 
odpowiedź ha to pytanie. TegorocZlIe próby 
nad wymaganiami na\lJozowemi żyta, prze
prowadzone na polu dOŚWiadczalnym posia
dającym glebę szczerkową slabopróchnicz
ną, poglebie piasczysto zWirowe wykazało że 
najWiększy czysty zysk +14 rb. 95 kop. 
da/o zastosowanie 213 f. superfosffltu 16%, 
250 f. zuzli 16% 150 f. soli potasowej 40% 

)Ya jJałłal]acq. Wrzenie ha pó!wy· prz~nosi o_n wielki pożyt~~ dla .wlaścicieli 
spie Balkańskim nie ustaje. Sytuacja jest s~d?W" ktorzy na mm mają mo~no,ść sple
poważna. ZarÓWno Serbja, Bulgmja jak męzen la w.yproduko~an~go .u. Siebie , ?WO
i Arbanja prą do wojny. CU, p~ ~erlle odpowwdaJąceJ Istotnej Jego 

Rząd bulgarski zdaje sobie jasno spra- wartoscl._ . .. . , 
wę z powagi polożenia i doklada wszel- Sposob organlzacll Ja~mark.u I wyma-
kich starań do utrzymania pokoju. gane obu_str.onne ZObowlązama poniżej 

Jest przekonanie, że Serbja stoi W prze- wyszczegoltilamy. 
dedniu wojny z Turcją i kola miarodajne 
liczą, że rząd rosyjski uczyni wszystko, 
ażeby nie dopuścić do zaklócenia pokOJU 
na Bałkanach. 

Jeżeli gabinet Geszowa poda się do 
dymisji, to wojna z Turcją jest rzeczą 
pewną· 

VVX/ątki z regulamz'ntt. 

§ 1. XVI-ty jarmark na owoce odbę
dzie s ię W Warszawie, w siedzibie T owa 
Ogrodniczego Warszawskiego, przy ulicy 
Bagatela .M 3, i trwać będzie dni 9, t. j. 
od 12 do 20-go października wlącznie. 
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HANDEL WIN 

70muróm koloR,uln!leń i tlellKlllesóm 
ZŁOTNICKI i S-ka ~

"'" 

4', 'Y" ~:f' ~~ 
. CI SINU Poleca świeżo otrzymane: sery, śledzie pocztowe, wędliny litewskie, chał

wę, grzyby suszone, konserwy zagraniczne i krajowe. .npulKńKO• "$=r+ WINOGRONA KURACYJNE. ~- 347-1-1 

§ 2. Na jarmarku sprzedawane będą 
OWoce surowe, dostarczone przez właści

.cieli sadów, lub ich dzierżawców, a także 
przetwory owocowe (z wyjątkiem Win), 
warzywne, zioła apteczne i miód. 

Towar należy wysyłać wyborowy, gdyż 
lichy, nie znajdując chętnych nabywców, 
musi być na końcu jarmarku sprzedany 
po cenie nizkiej, która może nie pokryć 
kosztów dostawy i opakowania. 

§ 3. Dostarczony towar sprzedawany 
być może na jarmarku, bądź osobiście 
przez właściciela sadu-ewentualnie przez 
osobę przez niego delegowaną, lub za 

. pośrednictwem Komitetu Jarmacznego. 

~inematograf "E O S" 
W sobotę 21 i niedzielę 22 września 

r. b. odbędą się przedstawienia w teatrze 
miejscowym. 

Część I. Wyścigi hydroplanów i łódek 
motorowych (natura). Czarne oczy (bar-

. sprzedaje się 
we wszystkich sklepach 

KOMPANJI SINCER 
18:1 

dzo komiczne). BR 
Część II. Prawdziwy przyjaciel (dra- F i r ID a" lIGIA BIlhCEn" 

mat W 2-ch częściach w wykona.niu wy- ---- 1\ 
bitnych artystów teatru "Sary Bernhard") w .cowic:{u Nowy Rynek. 
1) Córka bankruta. 2) Debiut w operze. 

Część III. Ani wiesz gdzie znajdziez Poleca najlepsze S i e w n i ki 
i gdzie zgubisz (bardzo komiczne). Dzien- Szwedzkie 17-to i 15-torzędowe, 
nik Pathe oM 172 (natura). Litluś jako mocna i dokładna robota, najnowsza 
uczeń Nik Wintera (wysoce komiczne). konstrukcJ'a' za dob ' t l h d _ 

W l . d b t . . dz' I . ,roc a wwyc a 
{aZ ą so o ę [me le ę pierwsze J' emy zupełnl'l gwa . W ' l . 

przedstawienie rozpoczyna się o g. 7-ej, , ~ . rancJę· - la nIe 
a dru~ie o g. 81/ 2 wieczorem. Aula z RygI, kultywatory nowego 

§ 4. Part je owoców, przeznaczone do 
sprzedaży na jarmarku, powinny być za
meldowane Komitetowi Jarmarcznemu nie 
póżniej, jak do l-go października r. b., 
przyczem należy wymienić rodzaj, oraz 
przypuszczalną ilość towaru. 

Przy wysyłce frachtu trzeba dołączyć fr 

deklarację z dokladnem wyszczególnie
niem ogólnej ilości owocu, jako też i za
wartości każdej poszczególnej skrzynki 
lub kosza, z dodaniem wagi brutto i net
to, oraz z oznaczeniem gatunku, jaKości 

DWUSKIBOWCE 

S k' , I" 
" O O 

systemu; Brony sprężynowe i wszel
" Ide narzędzia Rolnic'ze i rzemieślnicze, 

części pługów. 

Gramofony przyjmuję do reperacji i prze
róbki na Pathefony, W. Srzednicki Szosa Arka-

a nawet odmiany owocu, o ile ta ostatnia 
znana jest wysyłającemu. (d n.) 

Przegląd powszechny. 
+O Samobójstwo generała Nogi. Znako

mity generał japo:ński, który dowodził 
armją japo:ńską podczas pamiętnego 
oblężenia Portu Artura, popełnił wraz 
z małżonką samobójstwo. Czyż by 

ostatni wyraz doskonałości 
- - poleca --

M, S. Sarna 
w )?ło clru. 

Żądac 'Wszędzie. 

dyjska. 223 

Pianino nowe do sprzedania lub do wyna
jęcia. Wiadomość w redakcji Łowiczanina. 

222 

Kalendarzy Marjańskich pozostało kil
ka - wyprzedajemy po 15 k. K. Rybacki. 

Maszy~ę do szfejsowania stali, gruzu, 
ź~laza. moslędzu, w ogól~ wszystkich metali, po
Siada fabryka maszyn rolniczych Sosnowski i S-ka 
w Łowiczu. Koński Targ. Przyjmujemy po na
der umiarkowanych cenach, reperacje pękniętyclt 
części od maszyn, kotłów, cylindrów i t. p. 294-4-4 

generał nie mógł przenieść śmierci ~'_=============== POjedyńczych wizerunków Królów 
swego wielkiego cesarza'? ~ ~ Polskic,!. (premjum do Wędrowca) nabyć można Z A K t A D w Redakcji po 5 k. sztuka. 

I Domy do sprzedania lub wydzierżawie-
R Z e z, b l' a r s koK a m l' e n l' a r s k l' r ~ia z o~r~dem.w Łow!czu, przy rogu ulic Dł~giej 

I WązkleJ . Wladomośc u p. Al. Wyrzykowsklegc> 
ODPOWIEDZI OD REDAKCJI. 

P. Kwz·atkowskiemu. List umieścimy po 
wspólnym porozumieniu się ze stroną drugą· I 

Czcigodnemu Ks. Ant. bel. Artykuł o 
Jarosławie Vrchlicky'm umieścimy w na
stępnym numerze. 

P. R01ne. Wiersz w tej formie nie 
może być umieszczony, gdyż niektóre 
strofy nie odpoWiadają prawidłom poezji. 

BRONISŁAWA 

ŁAGOWSKIEGO 
.~~~ W Łowiczu. ~',"~I. 

Wykonywa z marm uru, granitu, 
bronzu i kamienia: Dzieła. sztuki rzeź
biarskiej i architektury, Figury, Por-

Wyjdzie niebawem z pod prasy: trety, Ołtarze, łlmbony, Chrzcielnice, 
p O M O C C I E R P l Ą C Y M Pomniki, Kominki, Balkony, Tarasy, 

Kolumny, Schody, Wanny, Toczaki, 
IAlmQ)~~lIl~uWJQ) ~6\~Q)Qll\!J~ Blaty bilardowe na stoły, konsole, bu-

~a dus~e ~rrrarłycJr fety etc: etc: Portrety na pomniki kOlo-
z d o d a n i e m m o d łów rowe, wieczno-trwałe, na porcelanie. w chorobie, przy konających i o śmierć _______________ _ 

szczęśliwą, 

DROBNE OGŁOSZENIA. 

ul. Zduńska w Łowiczu. 342-1-1 

Za bezcen Dwa pokoje z kuchnią na pię
trze i na parterze. Wiadomość u SS-ów Markie-
wicza. 344-1-1 

Potrzebny chłopiec na praktykę do skle
pu "Stow: Spozyw: "Nadzieja" w Głownie. 345,-1-1 

Do wynajęcia, duzy pokój lub dwa mniej
sze z utrzymaniem lub bez. Moze być wynajęte 
na czas jarmarku-ulica Glinki dom Kalinowskiego. 

346-1-1 

Poszukuję konwersacji francuzkiej 
wzamian za niemiecką. Oferty do redakcji dla 
"Sp es" 347-1-1 

Przyjmuje się chłopców do nauki rzeź
biarstwa \V drzewie, Wiadomość ulica Zduńska 
dom p. Wekstejna. 349-3-1 

Fortepian do sprzedania. Wiadomość 
w Handlu Win S. Markowskiego w Łowiczu 

350-1-1 
Zebrał i ułożył 

Wł. Tarcz. 
wydanie drugie, poprawione. 

Potrzebne pianino używane, Wiado-
Sklep z pokojem, okno wystawowe i po- mość w Redakcji. 351-1-1 

kój duzy z kuchnią na parterze przy ulicy Piotr- -------------__ _ 
Składy główne: w Łowiczu w księgarni K. Rybackiego, 
w Warszawie M. Szczepkowskiego Nowogrodzka 21. 

Redaktor i wydawca Karol Rybacki. 

i<owskiej róg Nowego Rynku. Wiadomość u wła- Potrzebne dwa pokoje i kuchnia od l 
ściciela . 311-1-1 października r. b. Ofertę złozyć w Redakcji. 

W Drukarni K. Rybackiego w Łowiczu. 


